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Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popok, w 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 


Cena poszczególnego nameru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hai =10 fenigów. | 


Sytuacja polityczna 
Wiedeń, 28 sierpnia 
fc) Zdobycie Brześcia Litewskiego jest 


wążnem ogniwem w łańcuchu klęsk rosyjskich 
Sprzyinierzeńcy rosyjscy nadrabiają wprawdzie 
miną w swojej prasie, między wierszami jednak 
przebija się przerażenie. Chyba ślepy nie wi- 
dzi, że to, co się obecnie rozgrywa w Rosji, 
jest dramatem światowego znaczenia. Pod Brześ- 
ciem Litewskim poniosła klęskę nietylko Rosja, 
ale także jej sprzymierzeńcy: Anglja-i Francja. 

Śmiesznie brzmią przechwałki prasy fran- 
cuskiej, że teraz dopiero rozpocznie zjednoczo- 
na: armja irancusko-angielska ofensywę. Jeżeli 
pp. Joffre i French nie potrafili przełamać frontu 
niemieckiego wtedy, gdy główne siły niemieckie 
były uwięzione na wschodzie, to cóż dopiero 
teraz, gdy Niemcy, wedle słów Beethmanna 
Holiwega, dysponują rezerwami, gotowemi do 
nowych przedsięwzięć. 


Ażeby zrozumieć rozpaczliwe położenie 


* Franeji, wyobraźmy sobie, że Rosjanie rozgro- 


miji zupełnie armję niemiecką i znajdują się już 
tylko 80 kilometrów od Wiednia. W takiej 
sytuacji znajdują się dziś mniej więcej Francuzi, 
gdyż front niemiecki oddalony jest zaledwie 80 
klm. od Paryża. 


Wiarogodne doniesienia z Francji opisują 
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Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 Il piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
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Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 
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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków 


Rok I. 


OWY 


i dni poświątecznych. 


Sprawy gospodarstwa narodowego 


Prasa niemiecka coraz częściej zajmuje się 
|przyszłem ukształtowaniem stosunków przemy- 
|słowo-handlowych w przyszłej Polsce. Jeden 
głos znamienny przytaczamy tu za „Kólnische 
|Volks-Zeitung" (z 13 sierpnia) w wyjątkach: 

„Uwolnienie Polski z jarzma caratu powi- 
tała wielka część Polaków z wdzięcznością. 
Jeżeli jeszcze niektóre koła, które wypowiadają 
się w Dumie, wolą trzymać się Rosji, dzieje 
się to w niemałej części z bezpodstawnej oba- 
wy, że zmiana stosunków politycznych zamknie 
(dla przemysłu polskiego rynki rosyjskie i przez 
to doprowadzi go do upadku. Wobec tego 
wskazuje neutralna „Neue Ziiricher Ztg.* (Nr. 
1057) na to, że Rosja także po oderwa: 

iu Królestwa kongresowego w tej 
lub innej formie we własnym inte- 
resie zmuszoną będzie zostać 
biorcą polskiego przemysłu. W roku 
1909 wynosiła n. p. polska produkcja cynku 
(83 procent całej produkcji państwa tosyjskiego, 
|które więc z konieczności na długie czasy zo- 
| stanie zawisłem od polskiej wytwórczości. Rosja 
jwprowadzała pozatem tak wielkie masy suro- 
jwych materjałów do Polski, że już z tego po- 
wodu musi się starać o utrzymanie wzajemnej 
wymiany. 
| W Galicji zaś, która nie ma rozwinietego 


Od-| 


|powoli do zrozumienia, jaki jest najważniejszy 


czynnik rozwoju własnego gospodarstwa i zdoby- 
wania najdalszych rynków.. Swoboda naro- 
dowa... 

Ale dziś czas i gwałtowna potrzeba, aby 


śród ludzi nauki i przemysłu znaleźli się tacy, 


którzy z ołówkiem w ręku wykazaliby drogi 
przemysłu naszego przed wojną, straty, które 


„czas dzisiejszy przynosi, ale i zyski i nadzieje 


rozwoju, jeśli w ręce weźmiemy wytwórczość . 
naszą i gospodarstwo narodowe. 

Nie przekonają oni może domorosłych na- 
szych „ekonomistów*, nie dodadzą wiary wy- 
godnym zwolennikom rynków wschodnich, ale 
jułatwią drogę ludziom pracy, drogę, którą ci 
|jaż iść rozpoczęli. h. k. 


Z miast i wsi 
Miechów, w sierpnin, 


Powiat miechowski mało ucierpiał w czasie 0- 
jbęcnej wojny w stosunku do powiatów i ziem leżą- 
|cycych na wschód i północny wschód od Miechowa. 
Toteż chłopu naszemu bieda i nędza nie dokucza jak 
|gdzieindziej, pieńiędzy ten i ów uciułał za dostawy 
dla wojsk, sprzedaje dosyć drogo swe produkta — a 
dawno nie widząc bitew, zdala od rozgwaru wojny, 
|żyje sobie spokojnie i... narzeka. Dziwi się różnym 
|zarządzeniom wojskowym, jak by to były czasy po- 
|kojowe. Jest podejrzliwy i chytry i ta chytrość i u- 
|przedzenie doprowadza go do wprost innych wyni- 


nastrój ludności francuskiej jako rozpaczliwy. | własnego przemysłu, a dla przemysłu Królestwa | ków niżby chciał. 


Przesilenie gabinetowe udało się tylko sztucznie 
zażegnać. 
16 września. 


W Rosji zanosi się na przewroty wewnętrzne. | 


Rozdźwięk między rządem a Dumą staje się 
z dnia na dzień większy. Ton mów w Dumie 
jest wprost rewolucyjny... W jaki sposób wy- 
ładuje się gniew i rozpacz ludności rosyjskiej, 


niewiadomo, że jednak Rosja znajduje się w prze- | 


dedniu wielkich przewrotów 


wewnętrznych, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. 


Równolegle z klęskami na polach bitew 


idą klęski dyplomatyczne czwórporozumienia. 
Próba z Bułgarją jest już definitywnie pogrze- 


baną. Z pewnem naprężeniem oczekiwano wy-| 


niku obrad skupszczyny serbskiej. Od uchwał 
jej zależało już nie przerzucenie się Bułgarji na 


stronę czwórporozumienia, lecz dalsze ukształto- | 


wanie się stosunków serbsko bułgarskich. Otóż 
można powiedzieć, że uchwała skupszczyny jest 
wykrętna, gdyż czyni odstąpienie Macedonii za- 
leżnem öd zdobycia Bośnji i Hercegowiny. 
W S$odji zrozumiano, co znaczy ta uchwała — 
zanosi się ledy na wzmożenie nastroju anty- 
serbskiego w Bułgarji. Zdaje się, że jesień przy- 
niesie ha Bałkanie różne niespodzianki, 

W nieszczególiem położeniu znajduje się 
Rumunja. Traktat rumuński, z którego politycy 
rumuńscy byli tak dumni, nie przeżyje paru 
miesięcy. Ponadto mści się na Rumunji włoska 
metoda operowania na kilku frontach. Gosti- 
nescu spekulował na zdobycie Dardanelów i 
przeliczył się. Rozsądni politycy rumuńscy będą 
mugjeli rychło zawrócić z błędnej drogi, na którą 
wpędzili Runfunję agenci czwórporozumienia. 

Konflikt amerykańsko - niemiecki stracił w 
ostatnich dniach na ostrości. Zdaje się, że 


przyjdzie do wyjaśnięnia sytuacji bez uciekania | 


się do środków osłatecznych. 


Izba francuska została odroczona do. 


[była dotąd ściśle zamkniętą, otworzy się teraz 
zupełnie nowy, ważny rynek zbytu. Także pol- 
ski rynek zbytu wiele zyskałby na sile kupna, 
gdyby zostająca w tyle kultura rolna podnie- 
sioną została przez lepsze metody i nowe środki 
komunikacyjne. 

Przytem nie uwzględniono zupełnie nie- 
zmiernych szkód zadawanych przez Rosję na 
każdym kroku gospodarczemu rozwojowi Polski. 
Na pierwszem , miejscu przytoczyć należy, -że 
rząd przez uprzywilejowanie taryfowe puszcza 
na rynki Królestwa zboże rosyjskie i tworzy 
przez to sztuczną konkurencję dla własnej pro- 
dukcji kraju, mimo swego przemysłu przeważnie 
rolniczego. Pozatem cierpi handel .Polski z po- 
wodu braku środków transportowych. 
Koleje nieliczne, a nadto służą strategicznym 
celom, a nie handlowo - politycznym. 
znajdują się przeważnie w pożałowania godnym 
stanie, rząd rosyjski pozwolił na ruinę wielu 
dróg znakomitych. Rzeki nie są uregulowane. 
O Izbach hadlówych, przemysłowych, instytu- 
tach rolniczych, wyższych szkołach fachowych 
ji wogóle o wszystkich tych instytucjach, które 
iw środkowej i zachodniej Europie pracują nad 
gospodarczym postępem kraju, nie ma w Kró- 
lestwie mowy..... to dotąd Polska była 
przyciśniętą do ziemi przez rosyjski egoizm. 
Straszne uderzenia losu, które spadają teraz na 
samowładztwo rosyjskie, są w pełni zasłużone. 
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Czas, aby w ujarzmionej Polsce lepsza powstała | 


administracja". 

Nie brakowało u nas, w polskiej publi- 
cystyce nigdy. głosów, które na długo jeszcze 
przed wojną wypowiadały zdanie podobne do 
powyżej przytoczonego. Wykazywały one có- 
raz rosnące upośledzenie przemysłu polskiego 
przez sztuczne popieranie przez rząd rosyjski 
(swoich ośrodków przemysłowych i dochodziły 


Drogi| 


I tak, gdy komenda obwodowa przeprowadzała 
(spis ludności celem użycia ich w tz. bataljonach do 
| pracy przy naprawie dróg, mostów i-tp. — chłopi się 
bali, sądząc, że to przymusowa branka do wojska. 
|Później, gdy przekonali się, że tak nie jest, gdy nie- 
|jeden dobrze zarobił — zaczęli się masowo dobro- 
|wolnie zgłaszać do pracy. Trzeba podkreślić tutaj 
|bardzo przychylne odnoszenie się do ludności komen- 
|danta obwód. pułk. Mierki, który mawet rozwiązał 
oddziały robotnicze na dowód, że za nimi nic się nie 
kryje i wyjaśnił w odezwie, że są to tymczasowe na 
| przeciąg 2 tyg. organizowane grupy robotników, ma- 
[jące być użytemi tylko w obrębie swej gminy. Obec- 
nie po przeniesieniu pułk. Mierki, zastępuje go pod- 
pułk, Prevaux, który aczkolwiek Niemiec — stara się 
porozumiewać z ludnością w jej ojczystym, polskim 
języku. Swą życzliwością jedna sobie ogół. Gdy 
urządzano manifestację z okazji wzięcia Warszawy, 
obok sztandarów. państwowych powiewały z balkonów 
komendy obwodowej i etapowej i nasze biało-ama- 
rantowe. Nie trzeba chyba dodawać, że tego rodzaju 
postępowanie wzbudza zaufanie do wiadz. Również 
pobyt tulaj gubernatora, "generała Dillera i niezwy- 
kle ludzkie i życzliwe traktowanie przez niego spraw 
ludności, zjednało mu sympatje ogółu. 
ldea Legionów, której tak ciężko było tutaj ża- 
puścić swe korzenie w opinję ludności — coraz bar- 
dziej się utrwala. Z miasteczek tylko Słomniki swym 
gorącym udziałem w pracy narodowej, przez grono 
inteligencji — manifestują uczucia polityczne. 
Zajęcie Warszawy, a zwłaszcza wieść ó pojawię- 
niu się na jej ulicacli uzbrojonych strzelców, oraz 
wiadomości od chłopów, którzy wrócili z podwodami 
z Lubelskiego o niszczeniu i paleniu przez Moskali 


dobytku i mienia chłopskiego — podziałało ogromnie 
na ludność. 
Przychodzili chłopi i dobrowolnie dawali datki 


ua Legiony i to często w znacznej wysokości jak: 3, 
|4 i5 koron; pytali o różne sprawy nasze, które nas 


"> me = |" w T = 
ST 2, 
wszystkich obchodzą. Tylko nasza miechowska in- 


teligencja jeszcze śpi: o jakiejś pracy narodowej nie 
ma wśród niej mowy. Są wyjątki, ałe ogół jest bierny. 

Ósmego sierpnia miał oficer werbunkowy Leg. 
p. Toruń odczyt w Słomnikach o walkach całorocz- 
nych Legionów, który zgromadził przeszło 400 słu- 
chaczy z miasta i okolicy. Z ogromnem zajęciem 
i zaciekawieniem przysłuchiwali się młodzi i starzy, 
kobiety i mężczyźni opowiadaniu. O wrażeniu z od- 
czytu świadczyło wprost gwałtowne dobijanie się do 
stolika, przy którym sprzedawano i rozdawano wyda- 
wnictwa Legionowe. . 

Odczyt ten powtórzony w Miechowie” 15 sier- 
pnia zgromadził również liczny zastęp miejscowej in- 
teligencji i mieszczan. 

Po odczycie starannie opracowanymi ze znajo- 
mością przedmiotu wygłoszonym — popłynęła pieśń 
„Boże CoŚ Może 
będzie ta chwila momentem zwrotnym dla wielu w 
Miechowie, którzy cicho siedząc dotychczas, marno- 
wali swe sily i zdolności w bezczynności. Może prze- 
cież obudzi się w nich sumienie obywatelskie i naco- 
dowe i pchnie do pracy. 

A czas na to najwyższy. 


Polskę“ i „Jeszcze nie zginęła”. 


Swój, 


Ustęp z historji polskiej 
(Przekłed z llowajskiego). 


Na niezmiernych obszarach, od Karpat do Uralu 
i od morza Bałtyckiego do Czarnego, mieszkal od 
stworzenia świata, ruski naród czyli słowianie. Był 
to naród cichy, pracowity i bezinteresowny, chwali! 
Boga i Ruryka i nikomu w drogę nie wchodził. Dlu 
go ci dobrodnszui słówianie żyli w spokoju uiezamą- 
conym, aż zjawili się Polacy, potomkowie różnych ob- 
coplemiennych intrygautów i jezuitów, podający się 
fatszywie za Słowian: Ci Polacy wdarli się do posia 
dłości ruskich i zaczęli spokojny uaród nawracać na 
swoją wiarę za pomocą strasznych gwałtów i okru- 
cieństw, jakich się dopuszczali ich dncliowni (ksiendzy). 
Mało im było, że gnębili lud biedny w Cheimszczyź- 
nie, Zabużju, Prywislińju i innych oddawna ruskich 
ziemiach, naprowadzili jeszcze Tiwków na Wiedeń. 
który wtedy należał do naszych odwiecznych przyja- 
ciół, Niemców. Cesarz wiedeński, przerażony, przy- 
słał do ruskich prosić o pomoc i nasz rząd, który 
zawsze bronił sprawiedliwości, pósłał 2 dywizje koza- 
ków, z rozkazem, żeby natychmiast Turków od Wie- 
dnia odpędzić. Waleczne nasze wojsko, spełniwszy 
swoje, zadanie cofnęło się w porządku i powróciło do 
domu, przywożąc ż sobą jednego z główiyci 
buntowników, Jana Sobieskiego, którego Polacy Hazy 
wali swoim królem. Sobieski został skazany ua śmierć, 
ale wspaniałomyślny władca ruski darowai mu życie, 
pod że już nigdy wichrzyć mie będzie | 
zesłał go tylko na osiedlenie do Wilanowa w okolicy 
Warszawy, która już wówczas była główneim miasien: 
naszego Priwislinja. Polacy niedługo siedzieli spo- 
kojnie i wkrótce, połączywszy się z żydami, zaczęli 
znowu spiskować, ażeby na tron ruski wprowadzić 
Łżedymitrów. General-gubertnatorem warszawskim był 
wtedy Stanisław August Stauisławowicz Poniatowski. 
Choć polak, nie byl on zdrajcą, lecz wiernie służył 
imperatorowej Katarzynie, która go za to mianowała 
generał-gubernatorem, bez względu na jego pochodze- 
nie i wyznania. Ale Poniatowski nie był człowiekiem 
tak bohaterskiego ducha, jakim później był sławny 
Murawjew i nie mógł uśmierzyć powstania, które wy- 
buchło pod dowództwem niejakiego Kościuszki, syta 
urzędnika XII klasy z gubernji Grodzieńskiej. Z Ko- 
ściuszką ziączyli się ludzie bez określonych zajęć, 
podupadli rzemieślnicy, jak np. szewc Kiliński i inna 
hołota (sbrod). Na kilkakrotne wezwanie policji nie 
nie chcieli się oni rozejść, dopiero przybyli pod do- 
wództwem Suworowa, kózacy, rozpędzili ich nahaj- 
kami. Kościuszko został aresztowany, poczem kozacy 
urządzili sobie pułkowe święto na Pradze. 

Spokój zapanował w kraju, do czego przyczyni 
ło się obsadzenie wszystkich urzędów przez prawdzi- 
wych Rosjan. General-gubernator Poniatowski został 
usunięty że stanowiska i zaliczony do ministerjuin 
spraw wewnętrznych. 

(Cytat z 50 numeru „Muchy* warszawskiej. 


KRONIKA 


— Do ostatniego tchu. 
stępujący rozkaz: 

Batecja HI dział polowycu Astylerji Legionów Pol- 
skich przybyła ua teren Królestwa Polskiego bez ar- 
mat, zdziesiątkowana w ludziach i koniach. Jedno- 
zgodne relacje wyższych komeird i naocznych świąd 


i polskich 


warunkiem, 


1, 
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Eks. Durski wydał na 


u 


„DZIENNIK NARODOWY 


ków stwierdzają ponad wszelką wątpliwość: znakomi- 
tą sprawność baterji w warunkach katastrofalnych, w 
których się znałazia w dn. 10 maja r. b. bez własnej 
winy, bohaterską obronę, całej obsługi aż do osta- 
tniego strzału, dokonane w najgęstszym ogniu ota- 
czającego już batesję nieprzyjaciela rozbicie i do- 
szczętne zniszczenie armat, gdy z powodu braku ko- 
ni i braku odsieczy stało Sie jasnem, że wpaść mi- 
szą w ręce nieprzyjaciela, 

Za to męskie i dzielne zachowanie się batecji 
w obliczu nieprzyjaciela, za spełnienie swego obo- 
wiązku do ostatniego tchu, wyrażam oficerom i całej 
obsłudze armat III baterji dział polowych najwyższe 

uznanie. 

— Wyjazd Wojskowego Zarządu Gubernialne- 
go do Kielc. Naczelna komenda armji zteorganizo- 
wała wojskową administrację na okupowanych tery- 
torjach, w ten sposób, że zcentralizowała Wojskowy 
Zarząd Gubernialny w jednym urzędzie gubernialnym 
z siedzibą w Kielcach. Wskutek tego piotrkowski 
Urząd Gubernialny wcielony został do obszernego a- 
paratu urzędowego Gubernium w Kielcach. Wczoraj 
wszyscy oficerowie i urzędnicy piotrkowskiego Zarzą- 
du Gubernialnego wyjechali pociągiem o godz. 2 pp. 
do nowej siedziby. — 

W wigilję wyjazdu przedstawiciele tutejszej Ko- 
mendy Obwodowej z pułk. v. Turnauem na czele, 
żegiiali odjeżdżającego gubernatora, generała v. Lu 
stiga, obiadem. Wygłoszono przemówienia pożegnal- 
ne, w których podniesiono z wielkiem uznaniem za- 
sługi generala v. Lustiga oraz szefa sztabu podpułk. 
Hausnera. 

W ciągu krótkiego swego urządowania energja 


i talent generała v. Lustiga zdziałały wiele na polu tu- | 


tejszej administracji. Z szczególnem zainteresowaniem 
i pieczą otoczył on szkolnictwo oraz Sądownictwo a 
zwłaszcza sądowuictwo gminne, które jemu zawdzię- 
cza swe odrodzenie po czasach, gdy burza wojenna 
nadwątliła silnie podstawy tej pożytecznej a swojskiej 
instytucji. Sprawy gospodarcze i handlowe miały w 
subernatorze v. Lustigu prawdziwego opiekuna. Jak- 
koiwiek Niemiec z urodzenia i kultury, nie zawahał 
się szczerze zbliżyć się do społeczeństwa i w wielu 
wypadkach zrozumieć jego Irudne położenie, 

Z oficerów pracujących w Zarządzie gubernial- 
uym wyjechali: podporucznik sztabu generaliego 
Hausner, który cieszył się w sferach tutejszej inteli- 
gencji dużem poważaniem, dyr. kancelarji kap, Welt- 
bern, szef budownictwa kap. Jencic, intendent Mater- 
na i maor żandarmerji v. Peinlich, Wyjechał rów- 
nież caly personeł urzędniczy, a więc komisarz cywil- 
ny radca iKarhezy, radca sądu Jaroszewicz, radca skar- 
bowy Biesiadzki, lekarz dr. Karpiński, radca Krzyża- 
nowski, komisarze p.p. Wójcik i Garapich. 

Wielu z nich owocną pracą, sumiennością i ży- 
„człiwością- zdobyło sobie sympatję i poważanie zaró- 
wno w mieście jak i okolicy, Dodać należy, że Biu- 
(ro wywiadowcze dla spraw Laudlowychi przy Guber- 
nji, prowadzone umiejętnie przez dr. Smoluchowskie- 
go, pozostawiło w Piotrkowie filję swą, którą wcielo- 
no do tutejszej Komeudy Obwodowej, 

Echa boju pod Jastkowem. W pierwszym 
numerze „Czwartaka", wychodzącego w Lublinie czy- 
tamy następujący tekst rozkazu pułkowęgo: 

Jego Eks. Komendant Korpusu wyraził oficerom, 
wszystkipi szarżom i żołnierzom 4-go pułku nuajgoręt- 
sze podziękowanie i najwyższe uznanie w imieniu 
Najwyższej Służby za nieustraszone mięstwo i poświę- 
cenie się Czwartaków w bitwach pod Jastkowem i 
Józefowem dnia 30 i 31 lipca i 1 i 2 sierpnia. — a 
zwłaszcza za przeprowadzenie szturmów w dniach 31 
lipca i 1 sierpnia, podczas których nie tylko nasz 
front został posunięty ku okopom nieprzyjacielskim, 
ale które nadto spowodowały przesunięcie rezerw 
nieprzyjacielskich przed nasz front, osłabiając przez 
„to nieprzyjacielskie prawe skrzydło, co w następstwie 
przełamanie tegoż skrzydła spowodowało, 

Pochwała ta ma być na rozkaz Jego Eks. Ko- 
mendanta Korpusu wszystkim legionistom podana do 
| wiadomości. Roja m. p. 

Las pad Helenowem. 3 sierpnia 1915. 

— Oficerowie H brygady Legionów do Nacz. 
Komitetu Narodowego, Na ręce prezesa N. K. N. 
prof, dra Władysława Leopolda Jaworskiego, nadeszło 
od oficerów Il brygady Legionów polskich następują- 
ce pismo: 

„W rocznicę zjednoczenia stronnictw polskich, 
a zarazetn zespolenia organizacji militarnych — odró: 
dzenia wojskowości polskiej i utworzenia Legionów— 
oficerowie Il brygady zgromadzeni celem uczczenia 
tej chwili ważnej w dziejach, ślą Naczelnemu Komi- 
tetowi Narodowemu wyrazy głębokiej czci i podzięki 
za wskrzeszenie idei Legionów, której wiernie na da- 
lekiej obczyźnie Ssłużyliśiny i przy której nadal nie- 
złomnie stać będziemy”. 

Na to pismo odpowiedział piezes N. K. N., prof. 
dr. Jaworski następującem pismem: Do oficerów II bry- 
gady Legionów polskich na ręce JWP. podpułkowii- 
ka Marjana Żegoty-Jannszajtisą. 

„Naczelny Komitet Narodowy z radością przyjął 
Wasze pismo w rocznicę utworzenia Legionów. Do- 
wód to nierozerwalnej spójni, którą utworzyć może 
tylko ukochana nad wszystko idea. Waszemu bolia- 
terstwu, pokonany, cierpieniom składamy liołd, tę- 
skiołę Waszą dzieliiny. Mamy jednako silną wiarę. 

Jaworski". 

— Uroczystość polsko-węgierska. Nasz ko- 
respondent budapesztański donosi nam: Jak CO to- 
ku tak i w r.b. odbyła sie w Nagywarad wielka uroczy- 
„stość w rocznicę stracenia tan przez wojska rosyjskie 


ce 


UR 


w r. 1849 Kazimierza Rulikowskiego i jego towarzy- 
szy, którzy vpuściwszy arinję rosyjstą przeszli do o- 
bozu powstańców węgierskich lecz w jednej z bitew 
dostali się do niewoli. W uroczystein nabożeństwie 
wzięła udział rada miejska, delegacja partji niezawi- 
słości, żołnierze stacjonowanych tam polskich pułków 
i tłumy publiczności. Poczem w pochodzie udano się 


(ua cmentarz, ziożono wieńce na grobie bohatera, 
który wzniósł mu naród węgierski w r. 1870, kladąc 


następujący napis: „Rulikowski Kazimierz, Polak z 
| pochodzenia, były kapitan ułanów rosyjskich. Za u- 
dział w walce o wolność Węgier stracony 28 sierpnia 
1849“. 

! — QOdzienie młodzieży szkolnej. Twórcy szkół 
polskich przed dziesięciu laty, zastanawiając się nad 
wprowadzeniem jednakowego uniformu szkolnego, 
przyszli do wniosku, że uniform powinien być wygod- 
ny, praktyczny, no i w duchu naszej tradycji, co ro- 
zumie się mogło wiedy wywołać presje, jak to miało 
miejsce z czapkami-rogatywkami w szkole Sierzpu- 
towskiego. Postanowiono zatem pozostawić wolną 
wolę rodzicom w ubieraniu szkołuej młodzieży, co, 
oprócz wyżej przytoczonych względów, miało wpłynąć 
na zimniejszenie wydatków na edukację dzieci. W rze- 
czywistości zaś wydatki znacznie powiększyły się. 
Przy jednolitej formie ubrania, wydatki na umundu- 
rowanie nie są tak znaczne, jak przy dowolnem, cy- 
wilnem ubraniu, gdy uczeń jeden przed drugim sadzi 
się, aby lepiej być ubranym od kolegi. Wieluż-to 
ojców nie popłaciło wpisów, gdyż pieniądze, przezna- 
| czone na ostatnie, wydali na sprawienie paru modnych 
jgarniturków. Widywaliśmy też uczniów, istnycii „gi- 
gerle* w smokiagach, surdutach, żakietach, lakierkach 
i jasnych pantofelkach, z monoklem w oku, obok 
bardzo skromnie odzianego młodzieńca, 

| Obecnie, gdy zmuszeni jesteśmy ograniczać na- 
|sze wydatki, należałoby przyjść z pomocą rodzicom 
i zaprowadzić w szkołach polskich jećnakowe ubranie, 
| bacząc, aby ono było praktyczne w noszeniu i wzglę- 
dnie z taniego maierjału. Zdaje się, że najodpowie- 
dniejszemi są bluzy, w rodzaju noszonych przez na- 
|szych legionistów przy takichże spodniach; czapki 
zaś maciejówki lub rogatywki. Mając na uwadże, że 
|rok szkolny rozpoczyna się, uczniowie zjeżdżają się, 
należałoby już obecnie ogłosić, jakie ubranie, a prze- 
dewszystkiem czapki mają sprawiać uowowstępujący, 
aby uniknęli podwójnych wydatków, boć, zdaje się, 
czapki dawnej, rosyjskiej formy nie będą cierpiane. 


— Dnia 8 września odbędzie się zabawa kwia- 
towa na cyklodromie na rzecz rodzin legionistów. 
Program stanowić mają: orkiestra Vl-go Pułku Le- 
gionów Polskich, poczta, confetti, walka kwiatowa, 
kosze szczęścia, loterja; oprócz tego zabawa dziecin- 
na z bardzo urozmaiconym  prograinem. Szczegóły 
w afiszach. : 

— Nowy zakład frebiowski. Przy ul. Baŭko- 
(wej Nr. 4 z dniem 1 b. m, p. Janina Krakowska 
otworzyła zakład freblowski. Oplata miesięczna wy» 
nosi Rb. 8. > 

— „Oni” tu teraz rządzą, Niedawno zaszedł fakt nastę- 
pujący: Żyd rzeżnik wyrzucał nieczystości do rynsztoka obok 
jatek; na kilkakrotne uwagi sttóża odpowiadał wyimyślaniem. 

-Widząc nieporządki, milicja cuciała pociągnąć do odpowie: 
dzialności stróża, jednakże po rozpatrzeniu sprawy udano się do 
winowajcy —- ten na zwróconą sobie uwagę, naubliżał członkom 
milicji i stawiał opór. Najcharakterystyczniejszem było powiedze- 
nie (wśród steku obelg): „Już się wasze rządy skończyły; wont 
stąd! My tu teraz rządzimy! * Pomimo zapewnienia, „że oni 
teraz tu rządzą*, „rządcę* zabrano do kozy. 

Powrót młodzieży szkolnej, išomitet Oby- 
waielski iniasta Warszawy otrzynmał „od Inspekcji 
Etapowej IX armji niemieckiej zawiadomienie, że 
młodzież szkolna będzie miała swobodny przyjazd do 
Warszawy. 

— Na pożegnanie. Pisma warszawskie przytaczają mnó- 
stwo charakterystycznych scen, które towarzyszyły pożegnaniu 
Rosjan z Warszawą. W „Dzienniku Polskim* czytamy następują- 
cą autentyczną anegdotę : 

Jedna z ostatnich ruszyła na wschód policja warszawska, 
po zerwaniu mostów n- Wiśle, Niektóre oddziały jej nie zdążyły 
już ziapać ewakuacyjnych pociągów. Per pedes musiały do Sie- 
dlec spieszyć. 

Widziano komisarza Wymagietnikowa na szosie w tak sro- 
giej opresji. On, któremu ptasiego mleka jedynie w Warszawie 
brakowało, którego stać było na wyzłącane karoce, na automobile 
lnksusowć, — pieszo ?] i jeszcze — do Siedlec?! ! 

Ten i ów z komisarzy uchodzącej policji miał czas i chęć 
zdać swoje: ubikacje i funkcje nowowstępującemu komisarzowi 
milicji obywatelskiej Karmannikow wykazał w tym momencie 
całą dobrą wolę koleżeńską: Przed ro.staniem się odprowadził 
następcę swego Ku irammdze okna i poiaformował go poufnie, 
głosem ściszonym, do sytuacji dostrojonym : 

— Muszę pana jeszcze upr edzić, że ten cyrkuł nie należy 
wcale do bardziej dochodnycii... 

— Z politechniki lwowskiej. Gaz. wieczerna donosi: „Z 
pońtechniki dowiadujemy się, iż czyńione są starania o otwaccie 
szkoły z początkiem roku szkolnego, Wprawdzie główny gmach 
jest zajęty na szpital, ale przy zmniejszonej ilości słuchaczw gmach 
laboratorium, dwóch filji i lokale prywatue umożliwią prowadzenie 
szkoły. Wdrożono już starania w ministerstwie a i p. namiestnik 

| przyrzekł poparcie szkoły *. 

— Kolej Bełżec Zamość, na której budowę władze rosyj- 
skie staję odrmawiały koncesji ze wzgiędów strategicznygi:, jest 
jnż. obecnie — jak donosi Ziemia lubelska*— w ruchu, a w nie- 
długim czasie ma być przedłużona aż do Lublina. Będzie to naj- 
bliższa komunikacją Lwowa: z Lublinem, skracająca czas podróży 
ze Lwowa do Warszawy o sześć godzin. 

— Poezja czasu, Autor, podpisany pseudonimem „Wast“, 

| pomieszcza w lwowskiej „Gazecie Wieczornej* pięknie skreślony 
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wierszyk, poświęcony „temu“, który w czasie inwazji włada jego 


mieszkaniem. Wierszyk jako eclio jednego z uczuć, żywych w 
naszych czasach, cytujemy poniżej: 


Nieproszonemu gościowi 


ar (List z wychodźctwa) 
P: Ty, co wtargnąleś do mojego domu, 
Masz pewnie ciężkie, srebrne epolety, 
Wiesz, jak się strzela starce i kobiety 
I 2 uiejednego order masz pogromu. 


A może Lęstją hie jesteś tak złą ? 
Rabuś subtelny, czapkę talerzową 
Ubierasz z gracją i co drugie słowo 
Mówisz bezmyślnie: „Oczeń charaszo!- 


Wiem, żeś tam wiele zabrał w upominku, 
Że mieszkasz u "ie wygodnie i z sensem. 
Dienszczyk rozpala ogień na kominku 
I wiesza portret cara nad kredensem. 


Ej 


a) 


Jest też ikona. Przed nią lampka płonie, 
Czaj w 'samowarze kipi znakomity — 
I możesz nawet grać na gramofonie, 
Bo zostawiłem dwie rosyjskie płyty. ʻ 
Wolio -ci wszystko, wolno jako panu: 

Więc każ koniowi spać na ofomanie, 

Drzewa na opał uarąb z fortepianu, 

Wszystko, co całe, niech nieh być przestanie ! 


Co wywieźć da się, każ wywieźć bez troski, 
A przeszukawszy wszystkie zakamarki, 
Wziąć nie zapomnij i tej srebrnej czarki, 

Na której spodzie dukat Zygmuutowski... 


Gdybyś był człowiek, mówiłbym inaczej; 
„Niech sobie wiszą carskie antenaty, 
Podepcz i połam, puść co zechcesz z dymefi, 
Lecz niech oszczędzi ręka podpalaczy 


Jeden kąt tylko.. Tizy kochane graty, 

Parę obrazków — wiesz — tam, nad vlimem, 

Naiwnych w starem swojem malowidie,.,* 

Gdybyś był człowiek... Lecz ty jesteś bydlę! 

— Spadek rubla, Dyrektor rosyjskiej kancelarji kredyto- 
wej Nikiforow, w rozmowie z dziennikarzami starał się w nastę- | 
pujący sposób przedstawić polityczne i ekonomiczne powody 
spadku rubla: l 

„Powodem zniżki kursu rubla jest z jednej strony zmniej- 
szeriie się wywozu, a ż drugiej niepowodzenia Rosji na teatrze 
wojny. Bank państw. robi wszelkie wysiłki, aby ściągnąć do 
swego skarbu złoto. Aczkolwiek przeważa przekonanie, iż przy 
wymianie pieniędzy nie należy dawać przewagi złotu nad- ban- 
knotami, jednak, mojem zdaniem, niezbędnem jest przyznanie 
przemysłowcóm złotym pewnego ażio, Zakaz wywozu złota nie 
wystarcza, aby Bank państwa mógł wzmocnić swój zapas złota. | 
Godne również pożałowania. jest zdenerwowanie i brak zaufania | 
kół finansowych w krajach sprzymierzonych. Dawniej rubel spa- 
eah gdy Bismarck jechał z Berlina do Wiednia. Czyż więc mo- 
żna obecnie się dziwić, że rubel nie utrzymał się, gdy upadła 
Warszawa?. 

Po za tem należy położyć jeszcze silniejszy nacisk na ogra- 
niczenie przywozu. Wpływ z zobowiązań skarbowych, które u- 
mieszczóono w Londynie i w Paryżu, pozostawiono za granicą, aby 
pozbyć się kłopotu ze sprowadzeniem waluty. Obecnie każde za- 
potrzebowanie na wałutę, jakie otrzymuje kancelarja kredytowa, | 
szczegółowo rozważane jest pod względem potrzeby wałuty*, 

— Sprostowanie. We wczorajszym komunikacie niemiec- 
kim zakradła się pomyłka drukarska, która wymaga sprostowania, 
Wiadomo dowiem, że w Kownie wzięto tylko 20,000 jeńców ro- 


syjskich a nie 200,000, jak wydrukowano. | 


mmmn 


Joifre ustępuje ? 


Wiedeń. (w. wł.). Półurzędowy, „Wiener Frem- 
denblatt* donosi z Sofji, że nadeszła tam wiadomość, | 
iż generalissimus francuski Joffre ma zostać mini-| 
strem Spraw zagranicznych, zaś kierownictwo armji 
przeszłoby w ręce Rady złożonej z kilku czionków. 


Goremykin prosi o dymisję 


Sztokholm. (w. wł). „Russki Inwalid* donosi, 
że Goremykin postanowił prosić o zwolnienie go z 
urzędu z powodu podeszłego wieku. 


Trzecia pożyczka wojenna w Niemczech 


Berlin (w. wt). Dzienniki zamieszczają wezwa- 
nie do podpisywania trzeciej pożyczki wojennej. 


Klęska rosyjska w Besarabji 


Budapeszt. 
na granicy besarabskiej podjęli Rosjanie 
cznemi siłami. Mimo, że Rosjanie kilkakrotnie szli 
do szturmu, nic nie uzyskali. Kiedy następnie’ byli 
dostatecznie osłabieni, wojska austro-węgierskie prze- 
szły do ataku na przerzedzone szeregi nieprzyjaciela 
i zajęły kilka kilometrów jego okopów. Przy tej spo- 
sobności zabrano także nieprzyjacielowi część trenu. 


(w. wł.) Z Czerniowić donoszą, że 


Zamieszanie na dworze cesarskim 
Sztokholm. wl.) Z Petersburga donoszą, 
że w iniarodajnyci kołach stolicy. Rosji panuje zupeł- 
ne zamieszanie: Między wysokimi urzędnika e 
istnieją różuice zdań co do bezpieczeństya Petersbih 
ga. orze cesarskim opanuje wzajemna dientność, 
jak nigdy przedtem. Krąży uporczywie pogłoska, k 
caryca opuściła już wraz z dziećmi Carskie Si oło, i 
że car, który obeciie jest na froncie, nie powróci już 
do Pelersburga, lecz zaniieszka stale w Kazaniu, 


(w. 
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|na każdy sygnał do pomocy. 
także zakładanie 


| Londynu. i 
jobronne na wszystkich pwiktach wybrzeża, które nie 


atak zna-| 


gdzie | 


„DZIENNIK NARODOWY?” 


poczyniono już przygotowania na jego przyjęcie, po- 
nieważ Moskwa nie jest dość bezpieczna —W Peters- 
burgu fu! ikcjonuje stale Komisja Rady wojennej, Któ- 
ra ma wykonywać zarządzenia Rady. Członkami ko- 
imisji są ENAC w. ks. Mikołaja, którego obecuie 
można uważać za dyktatora Rosji. 


Czyn Polaka przy zdobyciu Brześcia 


Budapeszt. (w. wł.) Korespondent „Az 
Ugsag" Emil Szomory donosi: Rosjanie w cza- 


sie walk pod Brześciem Litewskim podmino- 
wali forty, by w razie konieczności odwrotu 
wysadzić je w powietrze. Próba wysadzenia 
ich w chwili wtargnięcia wojsk austrjackich je- 
dnak się nie udała, ponieważ pewien Polak 

porę przeciął kabel i uratował w ten sposób 
foriecę od zniszczenia, a zwycięskie wojska od 
ciężkich strat. 


. 


Okopy pod Londynem 


Zurych. (w. wł.) Angielski korespondent „Nene 
Z. Ztg.“ donosi następujące szczegóły o ilocie angiel- 
skiej i jej działalności: Główna część floty angiel- 
skiej znajduje się w pobliżu wybrzeży angielskich. 
Część tej floty ma za zadanie pilnowanie niorza pół- 
nocnego od kanału po wybrzeże norweskie. Główna 
ilota z wielkimi okrętami wojennymi zajmuje, stano- 
wisko na północ od wybrzeży szotlandzkich, gotowa 
Do zadań jej należy 
min na wodach 


są roboty nad okopami i fortyfikacjami w okolicy 
Są to środki ostrożności, jak inne roboty 
są jeszcze obwarowaiie, a gdzie mogłyby wylądować 
wojska ńieprzyjacielskie. Admiralicja chce jeszcze po- 
dnieść działalność floty, ponieważ poszukuje nowych | 
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rekrutów, aby podwyższyć liczbę marynarki z 250000 


ga 300000. 


Już po strajku górników w Angliji 


Kopenhaga. 
strejk górników 
Walji został zażegnany. 
wne ustępstwa, których prezydei 
dotychczas nie chciał uznąć. 


(w. wł.) Z Londynu donoszą, że 
w rewirze węglowym w południowej 
Robotnikom poczyniono pe- 
jt urzędu handlowego 


Nowe ostrzeliwanie Dunkierki 


Genewa. (w. wł.). Z Paryża donoszą, że artylerja 
niemiecka ostrzeliwała w niedzielę Dunkierkę z dale- 
konośnych dział; kilka granatów padło w centrum 
miasta, gdzie wyrządziły znaczną szkodę. Burmistrz 
miasta wydał zarządzenie, aby na dany alarm nie za- 
mykać bram domów i piwnic, iżby pcze echodnie schro- 
nić się mogli w bezpieczne miejsce. 


Cholera w armji włoskiej 


Kolonia. (w. wł.) „Kölnische Ztg* donosi, że 
według opowiadania osób, które wróciły z Włoch, w 
Medjolanie zachorowało 600 żołnierzy na cholerę, po- 
częm całemu garnizorowi zaszczepiono cholerę. Żoł- 
nierze cierpią w górach zimno. W szpitalach jest 
wielu z odmrożonymi członkami. Władze wojskowe 
zatządziły przymusowe szczepienie przeciw cholerze 
w wojsku i marynarce. 


10,000 Arabów przeciw Włochom 


nieprzyjacielskich. | 
| Widoċznie jednak wylądowania wojsk nieprzyjaciel- 
skich nie uważa się za wykluczone, pónieważ w toku | 


„Temps“ donosi z Kairu, że 
według nadeszłych tam wiadomości, 10,000 Arabów 
i Tuków z wielkim senusim na czele, z armatami i 
karabinami maszynowymi, pod wodzą oficerów ture- 
ckich, maszeruje przeciw Włochom. Wielki senusi 
wzywa w proklamacjach Arabów pod broń, aby wy- 
rzucili z Afryki cudzoziemców. Po Trypolisie trzeba 
| wyswobodzic Tunis. 


Genewa. (w. wł.) 


TETEE 0 WCIEL ETBROC ZW RZA IZ y OZ. 


O linje WiLa©—ClCsrodneo 


Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod 


datą 2 września: 


Wojska marszałka Hindenburga wzięły szturmem na linji kolejowej Wilno—Grodno miej- 


scowość Czarykowali (?). 
Pod Mereczem atak nasz postępuje. 


Zewnętrzne forty Grodna padły 


Na 


ckie wzięły wczoraj szturmem fort Ne 4, na północ 
Późnym wieczorem zdi 
poczem resztę zewnętrznych fortów na froncie zacho- 


wzięliśmy do niewoli. 
Ne 4-a wraz ze 150 jeńcami ż załogi, 
dnim Rosjanie opuścili. 


ę 


Na wschód od lasów Białegostoku wywalczyliśmy przejście 
Makarowce (na południowy wschód od Odels ska) po walce. 
3 karabiny maszynowe. 


3.070 jeńców oraz zdobyła 1 ciężkie działo i 
Grupa wojsk ks. Leopolda WA 
wieskiej na jej północno zachodnim skraju i 


Na RAE na północ od Prużan zjesc 1000 jeńców. 
Mackensena przekroczyła w pościgu odcinek Muchawca na cał 

Na KORKI: wschodnim placu boju wojska niemieckie wzięły w pość 
cielem przeszło 1000 jeńców i 1 karabin mas zynowy. 


Grupa 


Pościg w trójkącie 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi 


Pościg za wojskami DA, w trójkącie twierdz 


zachodnim froncie Grodna padła zewnętrzna, linja fortów. 


- Wojska północno-niemie- 
od drogi Dąbrowa—Grodno. 500 Rosjan 
liśmy dalszy fort na północnym zachodzie 


"by 


Uy 


Odwvroót bem onca 


przez Šwisłocz i zajęliśmy 
Ta grupa wojsk wzięła wczoraj 


wywalczyła wczoraj wejście do puszczy biało- 
ułaku wywałczyła sobie prze przez Jasiołdę. 
. 
Boca. 
'za nieprzyja- 
ry? 


Naczelne kierownictwo armji. 


twierdz wołyńskich 
urzędowo pod datą 2 września: 


wołyńskich czyńi postępy. Wojska 


nasze przekroczyły na szerokim froncie rzekę Styr w górę od Łucka, 


Bredy 


o.ajcte 


« 


Także w Galicji wschodniej nieprzyjaciel wszędzie się cofa. Wojska gen. Bóhm - Er- 
molliiego wkroczyły do Brodów i posuwają się na wschód od tego miasta poza granicę Ga- 
lieji. 

Rosianie opuszczają Galicię wschodnią 

Północne skrzydło armii gen. Bothmera ściga nieprzyjaciela na drogach wiodących ze 
Zborowa do Żałoziec i Tarnopola. Pobity nieprzyjaciel cofa się na Seret. 

Aviaja gen. Pflanzer-Baltina odrzucił wczoraj nieprzyjaciela wśród gwa KW 2 walk 
na wzgórza na wschód od doluej Strypy, skutkiem czego za chwiany został także front 


rosyjski nad Dniestrem w dół do ujścia Seretu i 
hesarabskiej płonie wiele wsi. 


Na bagnac 


M schód od 
nad 
i Zastępca 


skiemi na granicy 


walczące na pólnocny 


agien 


C. fk. wojska, 


rzonemi pędzą nieprzyjaciela w głąb i 


zmuszony do odwrotu. Za pozycjami rosyj- 


b FIasioicocyy 
Kobrynia wraz z wojskami sprzymie- 


górną Jasiołdą. 
szela sztabu generalnego von Hoefer. 
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Serbja gromadzi wojska na granicy bułgarskiej 


k Wiedeń. (w. wł.). Serbskie kierownictwo armji 

O y C e C A gromadzi na granicy Bułgarji większe masy wojsk. 
Prezydent ministrów Pasicz przyznał wobec zastępcy 
„Corriere della Sera“ to koncentrowanie wojsk. 

Tipi on B Ł£Óreęc "vi Gł z r yte l 'rzoćriią * K aad ATX ibyw YA y: Md Oj s 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 1 września: Oricentracja odbywa się zwlaszcza pod Koma- 
Az A s PCE ; À , A A j y nowo í [stip. 

Pwierdza Łuck od wczoraj znajduje się w naszem posiadaniu. Mający dobre tradycje l 


saleburski pułk piechoty arcyks. Rainera Ne 59 wyrzucił Rosjan przy pomocy bagnetów z dworca Zarządzenia kolejowe w Serbji 
kolejowego i z oszańcowanych stanowisk na kształt baraków, położonych, na północnej stronie Sofja. (w. wł.) Według doniesienia „Echo de 


miasta i następnie w pościgu za nieprzyjacielem wdarł się do miasta, które pod wieczór było | Bulgarie*, zarząd kolei serbskich zawiadomił dyrekcję 


już oczyszczone z nieprzyjaciela. Pobity przeciwnik cofnął się na południe i południowy wschód. | bułgarskiej kolei państwowej, że znosi się ruch tran- 
s 2 ; sitowy dla Serbji i przez Serbję. Według dalszego 
doniesienia także ruch osobowy na serbskich linjach 


Ponowne przełamanie frontu rosyjskiego w Galicji kolejowych został zupełnie wstrzymany. z 
Odpowiedź Serbji 


Pod Białym Kamieńcem w Galicji północno-wschodniej armja Bóhm-Ermolli'ego prze- : i i | 
. Kopenhaga. (w. wł.) „Daily Telegraph“ dowia- 


amała linje nieprzyjacielską nz rzestrzeni 20 kilometrów. Ta podwójna) ,. PSB. ŻA | 

A mata Mż j i l i Li AERO RR Ao A 0 i chód > A załi G4 P i vA duje się, że Serbja udzieliła na propozycję czwórpo- 

deska zmusiła wszystkie wojska rosyjskie, walczące jeszcze na zachód od rzeki Styr do Od- rozymiemia poninej odpowiedzi, która umożliwia dal- 

wrotu za tę rzekę. Ruch ódwrotowy nieprzyjaciela rozszerzył się w ciągu dnia także na front sze prowadzenie rokowań i daje widoki dalszych: u- 
F z s > a > i i ` z > Ą TAE 5 di: s 

pod Zborowem, który został wczoraj zajęty przez armję generała hr. Bothmera. stępstw ze strony Serbji. 


' Kuszenie Grecji 
Budapeszt. (w. w.) Dzienniki tutejsze donoszą 
W AE i 41. i z Aten, że czwórporozumienie przyrzekło Grecji re- 
Nad Strypą toczy się jeszcze walka. Jeden z kontrataków rosyjskich w okolicy IKozowy |kompesacje w Małej Azji, jeżeli zgodzi się na prze- 
odrzucił przedwczoraj na kilka kilometrów jedną niemiecką i jedną austro-węgierską brygadę. |puszczenie przez Saloniki wojsk pomocniczych dla 
Alak flankowy, podjęty przez nasze wojska celem odparcia nieprzyjaciela, zmusił. Rosjan do | Serbji. 


Odwrót rosyiski z nad Stry py 


EEDEN OERS zat ka GE S brzeg SAYD: an został Aara ia | Turcja nie chce odrębnego pokoju 
akże na północ od zaczą odparliśmy kilka ataków nieprzyjacielskich, przyczem nie- r, i 

SES dn: RRO 35 pa l ucz iczą odparliśmy kilka ataków nieprzyjacielskich, przy | Konstantynopol. (w. wł.). „Tanin“ odrzuca myśl 
przyjaciel pomióst ciężkie straty. | podniesioną przez Gustawa Herwégo w „Guerre So- 


jciale*, aby zawrzeć z Turcją korzystny dla niej po- 


- 3 e kój. Taka propozycja—powiada pismo tureckie—jest 
Zdobycz austro = węgierska W Sierpniu obrazą dla ojczyzny, religji i hoatu Ae N ra | 


. : + + . . : h ea 4. t - U ż | . .. : Jz% 
Liczba jeńców, wziętych w ostatnich dniach w ‘Galicji wschodniej i na wschód odi Sytuacja armji rosyjskiej 
Włodzimierza Wołyńskiego, wzrosła na 86 oficerów i 15.250 szeregowców. Wiedeń. (w. wł.) „Neues Wiener Tagblatt“ pi- 
Wojska sprzymierzone walczące pod naczelnem dowództwem austro-węgierskiem wzięły |sze o sytuacji wojennej: Większa, północna część 
w sierpniu do' niewoli łącznie: 190 oiicerów i 58.299 szeregowców oraz zdobyły 34 dział de Po ucieka Aż stronę Petersburga i Mo- 
SĘ - : p a | 7 7 str. £ - 
i 128 karabinów maszynowych. jskwy, południowa w stronę Kijowa. Obie części dzielą 
bagna Prypeci, a im dłużej trwa odwrót, tem bardziej 
È ; Ri | powiększa się przestrzeń dzieląca obie części. O po- 
Zdobycz od początku mała łączeniu się tych rozbitych armji nie możira obęcnie 
Ę mówić. Niemcy stoją zaledwie 28 wiorst od Wilna. 
Ogólna suma jeńców wziętych przez te wojska od początku maja dochodzi do 2.100) Suin iad ści z Rosii 
oficerów i 642,500 szeregowców, liczba zdobytych przy tych operacjach dział wynosi 394, a| SĄ w de Agd 
karabinów maszynowych 1275. | Kopenhaga. (w. wł.). „Times“ donosi z Peters- 
(Jeżeli dò zdobyczy sierpniowej wojsk walczących pod dowództwem austro-węgierskiem | PUr84, że twierdza Grodno zostanie poddaną, skoro 
łodamy liczby zdobyczy: wzietelj w tvn OSN: wra ERC aaeoa (ODA TAN O [tylko spelni swoje zadanie. Minister wojny Poliwa- 
dodamy liczby zdobyczy; wziętej w tym. miesiącu przez wojska niemieckie, podane We WCZO- |gow oświadczył, że większych walk należy się spo- 
rajszym komunikacie niemieckim, to suma zdobyczy wojsk sprzymierzonych w miesiącu sier- | dziewać dopiero w pobliżu Wilna. Rozstrzygnięcie 
pniu przedstawi się następująco: 2,190 oficerów, 323,138 szeregowców, 2,200 dział i 688 nie zapadnie jednak przed wiosną. 
karabinów maszynowych. Należy zauważyć, że ilość innego materjału wojennego, jak amu- 


nicji, na której brak ciągle Rosja choruje, żywności i-t. p., wziętej w zdobytych twierdzach | , Wrzenie w Moskwie 
nie została jeszcze obliczona. Są to cyfry tak olbrzymie, straty tak wielkie, że znieśćby ich | Sztokholm. (w. wi.). Z Moskwy donoszą, że po- 


nie mogła potężniejsza nawet armja, niż rosyjska. Cyfry te są zarazem wymowaym dokumen- orn jest tam bardzo niejasne. Robotnicy urządzają 
tem olbrzymich sukcesów armji sprzymierzonych. Wobec takich cyfr trudno mówić o cofaniu |%6monstracje publiczne przeciw wojnie’ i caratowi. 
sia „w pórzadkiuć arni rosviskie. Tonie ódwrół lec: od Pod Policja jest bezsilna. Elementy anarchistyczne przy- 
się „w porządku* armji rosyjskiej > nie odwrót, lecz pogrom. Red.) chodzą do głosu. 


ia £roncie wvřosk im Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
- Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ulicy By- 
kowskiej Nr. 55 II piętro. 


Położenie nie zmienione. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von /oefer. 
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Bernard Mülsztejn 'MŁYNARZ va. wszelkiego rodzaju miynatstwo, przyj. UTR wieczorem wyjadę do Warszawy i 
Sye 4 RA ce: Ha AAC da mogę załatwić różne zlecenia. 
ya przy tej samej sile. uže zeprowadzić rem ą EM j 
FABRYKA KO Fe KÓW elio lub. FA "Wiadomość w sklepie Wiadomość: Hotel Polski, Szproch. 
Kaliska 68 w Piotrkowie, w Górnych Dziesiulicach gmi cha- 
$ gmina Betcha 
KRAKÓW, GRODZKA L. 60. ZGUBIONO chatów podczas przemarszu wojska przez 


Wykonuje wszelkie raboty wchodzące w zakie8 korków. TET T EDENES) Blime Lewkowicz gotówką 200 rubli oraż ośm weksli wystawio- 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU) © Vierte Kovatezsie 1 verset na 30 ms Fanka 


50 rb.; Wincentego Kowalczyka 1 weksel na 50 rb.; Franciszka 
dla handiarzy hurtowników. 


Dnia 31 sierpnia 1915 zgubiono na ulicy Ro- 
kszyckiej —Pocztowej—Bykowskiej—Szerokiej— Szkla- 
nej—spinkę złotą z rubinemi. 

Do oddania w Kancelarjj wojskowej Departa- 
mentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkow: za wy- 
nagrodzeniem 20 koron. 


Mechanicznego Obuwia 


najlepszej wiedeńskiej marki 


Szrajera | weksel na 50 rb.; Franciszka Barusińskiegó 1 weksel 
na 50 rb; Edwarda Szteinbona 1 weksel na 50 rb; Heinech Le- 
wkowicza 1 weksel na 100 rb.; Stanisława Garbowskiego z żyrem 
Śrula Dawida Piguły na 100 rb. 


W zakresie ubrań męskich, kostjumów 
dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal- 
nej bielizny dla chorych, garniturów perka- 
likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 


WSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 


Wielki skład wyrobów pończoszniczych 


| 
| 
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66 Magazyn artykułów znanych z firm 
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Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
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